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Or.0914-1/07

Protokół nr 1/07
z kontroli przeprowadzonej przez Komisję Rewizyjną Rady Miejskiej w Chojnicach

1. Nazwa i adres kontrolowanego podmiotu:
Urząd Miejski w Chojnicach, Wydział Edukacji Wychowania i Zdrowia, Stary Rynek 1
2. Imię i nazwisko kontrolujących:

· Edward Gabryś 

- przewodniczący Komisji Rewizyjnej
· Maria Błoniarz-Górna

· Marcin Wenta

· Renata Dąbrowska
· Dariusz Folerzyński
· Leszek Pepliński

· Andrzej Mielke
3. Data przeprowadzenia kontroli: 20.02.2007r. 
4. Określenie przedmiotowego zakresu kontroli i okresu objętego kontrolą:
Kontrola przedszkoli samorządowych w zakresie wykorzystania dotacji otrzymanych z budżetu miasta w 2006r.
5. Imię i nazwisko kierownika kontrolowanego podmiotu:

Janusz Ziarno – Dyrektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia
6. Przebieg i wynik czynności kontrolnych:
· Przewodniczący Edward Gabryś – poprosił Dyrektora Wydziału Edukacji, Wychowania 
i Zdrowia Pana Janusza Ziarno o wprowadzenie w temat kontroli. 
· p.Ziarno – przedstawił zestawienie danych dotyczących funkcjonowania przedszkoli w 2006r. – w załączeniu. Powiedział m.in., że razem w tej chwili jest 990 dzieci i 39 oddziałów. To jest stan osobowy przedszkoli. Z tym, że w tej grupie mamy 731 dzieci w oddziałach płatnych, to są te oddziały całodzienne i mamy 259 dzieci w oddziałach niepłatnych. Jeżeli chodzi o wykonanie dotacji za cały rok 2006, to ona wyniosła 4.146.807 zł. Natomiast w tej całej dotacji opata stała, czyli to co uzyskaliśmy od rodziców, ale w postaci stałej – ja nie mówię o żywności, bo to jest już jakby umowa miedzy rodzicem a przedszkolem, to nas specjalnie tutaj nie interesuje – opłata stała wyniosła 681.553 zł. Natomiast dotacja + opłata stała to 4.828.360 zł. Udział dotacji 
w ogólnych jakby dochodach, czyli dotacja + opłata stała, wynosił 85,9%. Czyli tyle generalnie dokładaliśmy do wszystkich przedszkoli – oczywiście tutaj w wielkościach procentowych. Natomiast średnia dotacja na jedno dziecko miesięcznie w 2006r. wyniosła 349 zł. Oczywiście te wielkości były różne w różnych przedszkolach. No byśmy to mogli analizować i pytać dlaczego? Gdybyśmy popatrzyli może na tą ostatnią pozycję 8. (dotacja na jedno dziecko miesięcznie), to widzimy, że dotacja kształtuje się różnie, np. w Przedszkolu nr 2 mamy 297 zł, w Przedszkolu nr 4 mamy 383 zł, w Przedszkolu nr 5 – 279 zł, w Przedszkolu nr 6 – 378 zł, w Przedszkolu nr 7 – 366 zł, w Przedszkolu nr 9 – 418 zł. Te różnice wynikają z wielu czynników np. koszty osobowe. Wiadomo, że nie wszystkie przedszkola maja stany osobowe nauczycieli o takim samym stopniu awansu zawodowego, nie o takim samym stażu pracy. Wiadomo, że tam gdzie będzie więcej nauczycieli dyplomowanych, to tam będą większe koszty jednostkowe. Poza tym też nie bez znaczenia jest baza jaką maja przedszkola. Jeżeli jest duże przedszkole, duży budynek, to koszty będą duże. Jeżeli w przedszkolu są np. oddziały integracyjne, gdzie jest dodatkowo więcej wiele innych zajęć w postaci rehabilitacji, w postaci wizyt u psychologa, w postaci innych dodatkowych zajęć, to też wiadomo, że koszty jednostkowe będą większe, czyli trzeba dotować więcej, bo rodzice płacą 107 zł (ta opłata już od 5 lat jest taka sama) i dlatego np. Przedszkole nr 9 jest przedszkolem najdroższym, bo tam są 4 oddziały integracyjne. Oddział integracyjny zazwyczaj ma od 3 – 5 takich dzieci niepełnosprawnych i liczba dzieci w takim oddziale też jest zaniżona, co też niewątpliwie rzutuje na wysokie koszty. Poza tym, jak już mówiłem, baza. Jeżeli baza jest duża, budynek duży, jeszcze jeżeli trudny jest do ogrzania, bo wiadomo, że niektóre budynki trudniej ogrzać, niektóre łatwiej, to też wszystko wpływa na koszty jednostkowe w postaci dotacji, bo my nie możemy jakby rekompensować tych kosztów w postaci – zmieniamy sobie odpłatność, bo Rada Miejska ustala odpłatność i ona jest stała i w związku z tym dotacja musi być większa lub mniejsza. Tyle jeżeli chodzi o takie ogólne jakby wielkości. No, można to wszystko sobie analizować na poszczególnych przedszkolach, bo tu podaję jak wyglądała opłata stała w poszczególnych przedszkolach, podaję te wszystkie inne wielkości również. 
· Przewodniczący Edward Gabryś – ja bym miał jeszcze do Pana taką propozycję, aby podał Pan procentowe wykonanie dotacji w 2006r.

· p.Ziarno – jeżeli chodzi o plan, to mieliśmy 4.200.444 zł, a wykonanie, czyli rzeczywiste środki, które wpłynęły do placówki – 4.146.807 zł, czyli widać, że 53.637 zł jakby zostało. Ale tym się nie należy specjalnie zrażać, bo gdyby była zima troszeczkę gorsza, to podejrzewam, że byśmy jeszcze dołożyli, bo koszty ogrzewania byłyby znacznie większe, bo zima no jednak była super łagodna. 
· Radna Maria Błoniarz-Górna – mamy w Przedszkolu nr 9 oddziały integracyjne i czy nauczyciele prowadzący te oddziały mają jakiś dodatek, czy nie?
· p.Ziarno – to znaczy problem polegał na tym, że nie można było dawać tych dodatków za oddziały integracyjne i myśmy kiedyś wprowadzili, a Wojewoda nam tą uchwałę obalił. W tej chwili, w nowym regulaminie mamy wpisany dodatek za oddziały integracyjne w wysokości 1% za każde dziecko, które w tym oddziale się znajduje i to po ogłoszeniu tej uchwały w Dzienniku Urzędowym Województwa Pomorskiego wejdzie w życie, czyli to będzie realizowane. Natomiast nie było można robić w poprzedni sposób, że był wpisany wprost dodatek za oddziały integracyjne. My teraz to inaczej zakwalifikowaliśmy za podpowiedzią zresztą kuratorium, jako dodatek za pracę z dziećmi niepełnosprawnymi, to jest tzw. dodatek trudnościowy. 

· Radna Maria Błoniarz-Górna – czyli tak jakby te koszty w Przedszkolu nr 9 musiały wzrosnąć jeszcze? Tak to wygląda, bo do tej pory nie dostawały jeszcze te panie, a w tej chwili jak jeszcze ten dodatek trudnościowy wejdzie. 

· p.Ziarno – tak, na pewno to wzrośnie w tym roku. 

· Radna Maria Błoniarz-Górna – bo tu mówimy o kosztach o wszystkim, a ja już chciałam Panie Przewodniczący wybiec do przodu, bo chciałam zadać takie pytanie, ile osób i z jakiego przedszkola odchodzi na emeryturę, ale nie globalnie, tylko z jakiego przedszkola, z jakiego stanowiska, ile Pan Dyrektor potrzebuje pieniędzy na odprawy i ile osób w każdym przedszkolu jest zatrudnionych, ile ubędzie, bo to by dawało też jakiś obraz? 
· p.Ziarno – ja powiem jaki jest stan i czego dotyczy w ogóle problem jakby. My w tej chwili mamy zatrudnionych nauczycieli 69,6 etatu. Natomiast jeżeli chodzi o pracowników obsługi 
i administracji, to mamy 68,71 etatu. Czyli tak mniej więcej pół na pół, czyli razem mamy prawie 138 etatów i te etaty oczywiście będą podlegały w jakiś sposób, bo nie ma co tutaj ukrywać, zresztą Burmistrz o tym mówił już też dosyć wyraźnie, że no niestety prawdopodobnie będzie zagrożona w jakiś tam sposób karata nauczyciela. Chociaż gdybyśmy wzięli te warunki, które są proponowane, czyli jeżeli dotacja będzie w tym roku taka sama dla tych niepublicznych, jak dla publicznych, czyli te 404 zł, gdyby było, to wtedy oczywiście będzie decyzją tego, kto przejmie placówkę, czy zachowa kartę nauczyciela, czy też nie zachowa, bo są w ogóle rozważane dwa warianty. Pierwszy wariant polega na tym, że dyrektorzy przejmują jakby z całym stanem osobowym i wtedy dostają wyższa dotację, czyli 100% tak jak dotychczas, albo drugi wariant polegający na tym, że dyrektorzy dostają 75%, natomiast wszystkie redukcje związane 
z likwidacją, bo trzeba pamiętać o tym, że likwidacja wiąże się ze zwolnieniem i trzeba dać odprawy, i wtedy na siebie bierze to Urząd Miejski. Ale wtedy przedszkola są jakby puszczone na wolny rynek, czyli nie ma gwarancji, że dyrektor danej placówki to przedszkole weźmie, bo wtedy jest wolny rynek i kto się zgłosi, jakie warunki zostaną wynegocjowane ten weźmie. natomiast w tym pierwszym przypadku, to dyrektor ma gwarancję, że tą placówkę weźmie, ale on na siebie bierze to zobowiązanie, że on będzie ewentualnie redukował, bo wcale nie musi, bo jeżeli on dostanie, bo takie też były przez Burmistrza sugestie, czy nawet obietnice, że nie 360 zł w pierwszym roku, a 380 zł, czyli od 400 zł niewiele to by się różniło i wtedy jest kwestią dyrektora, czy on zejdzie z tej kartu nauczyciela całkowicie, czy też elementy jednak tej karty nauczyciela pozostawi. W związku z tym ja podejrzewam, że jeżeli będzie dyrektor chciał zlikwidować kartę nauczyciela, ale tak w całości, czyli będą nauczyciele pracowali na kodeksie pracy, to na pewno nie będzie nauczyciel pracował 22 godziny, czy 25 godzin jak dotychczas, tylko kodeks pracy mówi o 40 godzinach, ale równie dobrze może być 30, bo to zależy jak sobie to wykalkuluje. Jest pytanie też z tym związane, jak on sobie dobierze załogę. Na pewno się nie zdecyduje na to, żeby wszystkich nauczycieli, bo ma nauczycieli bardzo kwalifikowanych, którzy mają długoletni staż, maja duże doświadczenie i na pewno nie pójdzie w taki wariant, że wszystkich pozwalnia i zatrudni młodych, co my będzie na pewno korzystne, bo stażysta wiadomo ile zarabia, ile dyplomowany. To są różnice ogromne i na pewno sobie zostawi ten trzon, który będzie tutaj kierował tą praca dydaktyczna, z które będzie miał wielki pożytek do opieki nad tymi pozostałymi chociażby. Ale jak to się stanie w rzeczywistości mi tutaj trudno gdybać, bo to zależy od tego, jakie ostatecznie decyzje zapadną ze strony dyrektorów, czy biorą placówki i sami porządkują sytuację, tak brzydko mówiąc, czy też my wszyscy zwalniamy, bo na pewno z likwidacją jest związane zwolnienie. Natomiast, gdyby dyrektor wziął, to wtedy jakby jest przeniesienie załogi, czyli pracownicy otrzymują pismo, że z danym dniem stają się pracownikami danego zakładu, warunki np. pracy i płacy pozostają bez zmian i na ten wariant na pewno każdy nauczyciel, czy pracownik by się zgodził, bo jeżeli warunki pracy bez zmian, to przynajmniej perspektywę, no przynajmniej jakiegoś czasu zatrudnienia, a co potem, to mi trudno tutaj szacować. Jeżeli chcielibyśmy zwolnić – 69, to wiadomo, że w przypadku likwidacji trzeba dać sześciomiesięczne odprawy, jeżeli chodzi o nauczycieli. Maksymalne odprawy dla pracowników, to zależy od stażu pracy, ale ta maksymalna to jest trzymiesięczna, jeżeli krócej to dwumiesięczna lub miesięczna. Czyli koszty prawdopodobnie byłyby dosyć wysokie. I tak one będą, bo czy to pokryje jedna strona czy druga. Ja dokładnie nie liczyłem, ale gdybyśmy średnio założyli na przykład, że skutki finansowe jednego etatu z ZUS-em, z podatkiem, z funduszem socjalnym, z trzynastką, to są gdzieś w granicach 2,5 – 3 tys. zł miesięcznie i razy 6 miesięcy 
i razy ilość nauczycieli, to można sobie wyliczyć jakie to byłyby rzeczywiście koszty. 
Jeżeli chodzi o osoby odchodzące na emeryturę, to z tego zestawienia co ja mam dotychczas, ale ja mam generalnie ze wszystkich palcówek, to jest 8 osób, które się zadeklarowały, które ma uprawnienia i w tej grupie jest bodajże 5 nauczycieli i 3 pracowników administracji i obsługi. Jeżeli chodzi o nauczycieli, to nie jest to grupa nauczycielska w której byłoby dużo osób mających uprawnienia do pójścia na emeryturę. Inaczej to jest troszeczkę w środowisku szkolnym. Tutaj natomiast karda jest taka średnia, że tak powiem, że nie ma jeszcze tych uprawnień. 
Mogę jeszcze dodać, że w tym roku, jeżeli generalnie o liczbę dzieci, to myśmy zwiększyli trochę liczbę dzieci i średnio przyrosło nam 3,5 oddziału przeliczeniowego. To znaczy, gdyby wszystkie oddziały przeliczył na oddziały pięciogodzinne, to w porównaniu z rokiem ubiegłym 3,5 oddziału nam przybyło tego uśrednionego. Czyli mimo, że mamy generalnie mniej placówek, to mamy więcej dzieci, czyli większą opieką obejmujemy dzieci i w tej chwili nasze placówki są obłożone i podejrzewam, że jeszcze, jeżeli skala bezrobocia trochę zmaleje, czy jakieś inne pozytywne ruchy nastąpią na rynku pracy, to być może napór na przedszkola będzie większy. Z tym, że jeżeli chodzi gminę my mamy obowiązek zapewnienia miejsca dzieciom w oddziałach zerowych i to pięciogodzinnych. To jest nasz statutowy obowiązek. Natomiast inne to jest zadanie własne, ale nieobowiązkowe. Też na pewno czynnikiem jakby nie bez znaczenia było to, że odpłatność 5 lat była stała, bo jeżeli chodzi o jakiś przyrost naturalny, to generalnie jednak w perspektywie czasowej rysuje się cały czas spadek liczby dzieci. Natomiast większa populacja tych dzieci jakby uczęszcza do przedszkola w tej chwili i to jest ten plus. 
· Radna Maria Błoniarz-Górna – jeszcze w uzupełnieniu chciałabym dodać, o czym Pan Dyrektor nie powiedział, że przy naszym Ośrodku Profilaktyki Rodzinnej, którego Pan Dyrektor nie liczy, ponieważ to nie jest jego placówka, jest tzw. świetlica dopołudniowa dla dzieci z rodzin szczególnie biednych i takich, gdzie jest alkoholizm, czy jakieś choroby i tam jest 25 dzieci, zupełnie nieodpłatnie, bo to już jest z MOPS-em uzgodnione, tam jest kompletna bieda. Są tam dzieci różne, bo są tam takie które maja autyzm, dzieci chore, ale doskonale się rozwijają doskonale tam pracują i rodzice przychodzą. Dla nas najważniejsze, że jest kontakt dzieci z rodzicami z tych alkoholowych rodzin. Czy „gwiazdka”, czy jakieś imprezy integracyjne, że rodzice też przychodzą do Ośrodka i jest to świetlica dopołudniowa, gdzie są cztero- i pięciolatki pokrzywdzone trochę przez los i przez swoje własne rodziny. Ale to nie jest w tych kosztach, tylko jest to dodatkowej jakby miejsce. 
· Radny Dariusz Folerzyński – w tej dotacji 4 mln zł jaki jest procentowy wydatków, na jakie cele? Czy to jest tylko i wyłącznie związane z płacami, czy z funkcjonowaniem przedszkoli?
· p.Ziarno – no jednak większość wydatków to są zawsze wydatki płacowe, to jest gdzieś 
w przedszkolach, ja podejrzewam w granicach 60% co najmniej to są wydatki płacowe + pochodne. Inna troszeczkę skala jest jeżeli chodzi o szkoły, bo tam ten wskaźnik jest wyższy. Pozostałe to są wydatki związane z utrzymaniem bazy, tzw. wydatki rzeczowe.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – ja mam pytanie o sprawy remontowe, czy to jest też w tych pieniądzach wliczone? Nie jest to jakaś oddzielna pula?
· p.Ziarno – nie, wszystko jest w tych pieniądzach. To znaczy remontów zasadniczych my 
w przedszkolach nie robimy. Robimy remonty bieżące.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – jak np. SANEPID każe to musimy.
· p.Ziarno – takie rzeczy, gdzie coś zagraża zdrowiu, czy życiu to musimy. To co zrobiliśmy takiego podstawowego w tym roku, to jest to, że przeszliśmy na system ogrzewania gazowego, ale to nas nic nie kosztowało. Chociaż trochę będzie kosztować, bo my mieliśmy kotłownie węglowe w Przedszkolu nr 2, Przedszkolu nr 6 i Przedszkolu nr 7 i tam w tej chwili zainstalowaliśmy piece gazowe, ale to są piece już naprawdę nowoczesne, z tym, że nie będziemy w tej chwili jakby kupowali tego gazu, tylko będziemy kupowali energię, bo inwestorem była gazowania. Czyli zrobili nam, że tak powiem za darmo, łącznie z przyłączami, natomiast będą nam sprzedawali energię, ale w ogólnym bilansie to nam się opłaci, dlatego, że odpadają nam koszta osobowe związane z palaczami, a po drugie nasze koszty były stare i w perspektywie 5 lat byśmy musieli w tych trzech kotłowniach wszystkie kotły wymienić. Natomiast tutaj mamy jakby 10 lat gwarancji, właściwie pełnego serwisu, bo pełny serwis prowadzi gazowania i nie będziemy musieli tam nic inwestować. W ogólnym bilansie, jak te straty i zyski zbilansujemy to wychodzimy na pewno na plus, tym bardziej, że dodatkowym czynnikiem jest to, że jednak kiedyś była podjęta uchwała Rady Miejskiej, że miasto ma być miastem ekologicznym, w związku 
z tym odpadły też te 3 kominy. W moim przekonaniu jest to kierunek właściwy. 
· Radna Maria Błoniarz-Górna – tak, tylko dobrze by było, żeby jeszcze docieplić te budynki.

· p.Ziarno – oczywiście wiadomo, że gaz jest wtedy dobry, jeżeli się budynki ociepli. Natomiast problem jest też tego typu, że no niektóre budynki niestety w perspektywie pięciu lat wymagałyby jakichś zdecydowanych ruchów. Ja mówię tutaj o budynku Przedszkola nr 2 i Przedszkola nr 9. Wiemy, że Przedszkole nr 2 to jest konstrukcja u góry drewniana (w Przedszkolu nr 9 też jest drewniana) i tam wystarczy sobie popatrzeć od strony parku jak to wygląda – te deski, to wszystko po prostu próchnieje. To są deski, w środku jest wełna mineralna, czy wata sprasowana i potem jakaś dykta w środku i właściwie to jest wszystko. To nie jest po pierwsze na nasz klimat budowane i tak naprawdę to będzie wymagało decyzji, co z tym dalej robić w perspektywie czasowej. No można to jeszcze obić, tam jakoś próbować ocieplać, ale to są na pewno jakieś tam koszty. Poza tym inne budynki nie są w takim złym stanie technicznym. Są raczej 
w dobrym stanie. No Przedszkole nr 7 przy ul. Wyszyńskiego, to tam jest rzeczywiście „wydmuchowo”, gdzie jest też ten gaz założony, te nowe kotły i tam trzeba by tą termoizolacje też zrobić i okna też. 
· p.Szczęsna – chciałam powiedzieć, że była zima taka nie za bardzo w tym roku a myśmy już płacili za miesiąc styczeń 6,5 tys. zł za ogrzewanie. Tak, że tam się prosi wszystko, żeby to zrobić, szczególnie te okna. 

· Radny Dariusz Folerzyński – ja rozumiem, że Pani jest przedstawicielem Przedszkola nr 7 
i została Pani wybrana do przedstawienia do jakiegoś procentowego obrazu, jak funkcjonuje przedszkole jeśli chodzi o udział finansowy. Czy mogłaby Pani nam ewentualnie przedstawić procentowy udział wydatków, co w waszym przedszkolu idzie na płace, jaki procent jest kosztów związanych z remontami, z utrzymaniem infrastruktury, żebyśmy mieli obraz jak się rozkłada na przykład ta dotacja, która dla waszego przedszkola? 

· p.Ziarno – ja akurat mam takie zestawienie i wyręczę Panią. Ja będę mówił o wydatkach. Więc generalnie wydatki w przedszkolu za rok 2006 – 891.227 zł., to jest z żywnością. W tym te najważniejsze pozycje: wynagrodzenia osobowe 539.758 zł…

· p.Szczęsna – jeżeli mogę, bo tutaj udział w tej kwocie duży maja nagrody jubileuszowe, których niestety w 2006r. było sporo. Dlatego to troszeczkę może zniekształca obraz, co do tego jakie realne są wynagrodzenia pracowników. No ja tu mogę powiedzieć, że 8 osób otrzymało nagrody jubileuszowe na 23 osoby zatrudnione. Więc to jest spory procent udziału tych nagród jubileuszowych w tym wynagrodzeniu pracowników i to są osoby głównie ze stażem już trzydziestoletnim. Więc to wiadomo, że zwiększa również kwotę. 
· Radny Andrzej Mielke – po trzydziestu latach teraz mogą iść na emeryturę.

· p.Szczęsna – to znaczy nie wszyscy mogą. Jeżeli chodzi o nauczycieli, to nauczyciele musza mieć staż pracy 30 lat i 20 lat przy tablicy, a takich osób mamy w tej chwili w przedszkolu trzy, tylko jedna nie wiadomo czy się będzie kwalifikowała do tego żeby móc pójść, ponieważ dużo chorowała. Przy tablicy to znaczy 20 lat na stanowisku nauczyciela bez urlopów zdrowotnych. Na 30 lat składają się urlopy wychowawcze i macierzyńskie w przypadku kobiet, a te 20 lat przy tablicy, to musza być konkretne lata pracy bezpośrednio z dziećmi. 
· p.Ziarno – wracając do wydatków: zakup materiałów i wyposażenia – 32.780 zł, zakup środków żywności – 66.708 zł, zakup pomocy naukowych – 2.005 zł, zakup energii – 18.664 zł, zakup usług remontowych – 31.019 zł, zakup pozostałych usług – 11.499 zł, odpis na Zakładowy Fundusz Świadczeń Socjalnych – 34.000 zł. I to są te główniejsze pozycje. Poza tym jeszcze mamy doskonalenie zawodowe – 2.935 zł, które też wchodzi w wydatek ponoszony przez przedszkole. 
· Radna Maria Błoniarz-Górna – ile rodzice wpłacają na zakup żywności procentowo? Czy to wszystko jest z rodziców pieniędzy, czy musicie dokładać?

· p.Szczęsna – za wyżywienie wszystko płacą rodzice.

· p.Ziarno – nie, rodzice płaca tylko wsad do kotła, natomiast są jeszcze wydatki osobowe, kuchnia, energia itd.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – tak, ale mi chodzi o to, że wsad do kotła to jest umowa z rodzicami i oni za całość tego wsadu płacą. Czyli to jakby nas nie interesowało, bo to płaca rodzice za ten wsad do kotła.

· p.Ziarno – tak.

· Radny Dariusz Folerzyński – jak przedszkole sobie radzi w sytuacji, a wiemy, że tak często się w tej chwili zdarza, że dzieci mają różnego rodzaju alergie i maja wskazania co do żywności takiej, a nie innej? Jak wtedy to wygląda?
· p.Szczęsna – w przypadku naszego Przedszkola nr 7 akurat nie ma takich zgłoszeń. Są takie przypadki odosobnione, że np. dziecko nie może jeść wieprzowiny, ale nie ma takich spraw alergicznych. Jedynie, że nie może pić mleka, to wiadomo, że tego mleka wtedy nie pije 
i otrzymuje inny napój.
· Radny Dariusz Folerzyński – w przypadku, gdy są takie wskazania to rodzic płaci za to wyżywienie jakąś inna kwotę?

· p.Szczęsna – u nas takie przypadki nie miały miejsca, tak ze nie potrafię w tej chwili odpowiedzieć na ten temat. 

· p.Ziarno – natomiast nad tym co jest generalnie serwowane czuwa SANEPID, bo są kontrole systematyczne i z tego co ja wiem do zdarzają się przypadki, że zarzutem podstawowym jest za dużo węglowodanów, ale to jakby dyrektor i rodzice sobie ustalają, my się w to absolutnie nie mieszamy. 

No grupy mamy 25 osobowe. Jeżeli chodzi o obsługę, to jest nauczyciel i woźna oddziałowa. To są te osoby, które się dzieckiem bezpośrednio opiekują.
· Radny Andrzej Mielke – kto najlepiej skorzysta, najlepsze przedszkole jakie jest, taka hierarchia tych przedszkoli w remontach, tych wszystkich innych, których nie będzie musiał jak przejmie tak szybko wkładać swoje pieniądze?
· p.Ziarno – to znaczy, ja powiem tak: wydaje mi się, że w dobrym stanie na pewno jest Przedszkole nr 5 na ul. Budowlanych, bo budynki są dobre, okna są wymienione, budynek nie wymaga właściwie większych nakładów, nie zgłaszano mi, żeby tam przecieki dachu były. No nie ma takiego przedszkola, w którym już by się coś tam waliło, już by się coś sypało i już należy od razu robić, bo nawet biorąc pod uwagę Przedszkole nr 9, czy Przedszkole nr 2, gdzie jest konstrukcja drewniana, to jak to będzie jeszcze 5 lat stało, to też się nic nie stanie, ale będzie trzeba myśleć, bo jednak drewno próchnieje. Docieplić to, przecież to nie musi być zaraz konstrukcja murowana, nie trzeba tego wszystkiego zwalać do fundamentów, tylko można to tam jakoś systematycznie zrobić. Niewątpliwie przy gazowym ogrzewaniu trzeba będzie coś robić, żeby 
z tych kosztów zejść. Najgorzej, moim zdaniem, z ociepleniem wygląda Przedszkole nr 7. 
· Przewodniczący Edward Gabryś – proszę mnie źle nie zrozumieć, że przerywam dyskusję, że chce temat zakończyć, ale wracam do tematu odnośnie którego się spotkaliśmy. Spotkaliśmy się na temat kontroli wykonania dotacji. To o czym zaczynamy rozmawiać będzie tematem uchwały Rady Miejskiej i w tym punkcie będziemy mogli wysłuchać tych zagadnień. Zakończmy ten temat kontroli najpierw. Tak się złożyło, że mamy dzisiaj dwa posiedzenia Komisji, jedno po drugim i wykorzystamy państwa, i będziemy mogli podyskutować na ten temat.
· Radny Dariusz Folerzyński – czy jest wgląd w wydatki związane z zakupem wyposażenia w wysokości ok. 32 tys. zł?

· p.Szczęsna – w skład tych 32 tys. zł wchodzi również opał. Do końca 2006r. wchodził również opał. Byliśmy ogrzewani węglowo, więc tutaj swój udział ma również opał, a od tego roku zwiększy się paragraf na energii, czyli § 4260 gdzie będzie miał swój udział gaz.
· Radny Dariusz Folerzyński – rozumiem, że energia jest 18 tys. zł…

· p.Szczęsna – to jest energia elektryczna i woda. Energia elektryczna dlatego, ponieważ ogrzewamy wodę, żeby była ciepła i oczywiście kuchnia ma wyposażenie elektryczne, trzon kuchenny jest elektryczny. W tej chwili wodę już mamy ogrzewaną na gaz.
· Radny Dariusz Folerzyński – jaka była wysokość udziału opału w tych ok. 32 tys. zł?

· p.Szczęsna – ponad 10 tys. zł to był opał.
· Radny Dariusz Folerzyński – czyli 22 tys. zł było na wyposażenie?
· p.Szczęsna – opał – 10.674,95 zł, poza tym zostały zakupione programy komputerowe typu Windows, program antywirusowy za 3.800 zł.
· Radny Dariusz Folerzyński – na ile komputerów?

· p.Szczęsna – to jest na 3 komputery. Poza tym wyposażenie – zakupiliśmy meble kuchenne, które już były za bardzo zniszczone w kuchni. Zresztą wiadomo, że SANEPID chodzi i sprawdza. Zakupiliśmy także szlifierkę kątową, ale to była niewielka kwota rzędu 200 zł, do takich drobnych napraw w przedszkolu, faks i 1 krzesło obrotowe do komputera, które się nam niestety zepsuło. Poza tym środki czystości i artykuły oświetleniowe za 3.200 zł, ponieważ jest to duży obiekt i trochę tych środków czystości potrzeba. Zakupiono także materiały biurowe, książki, publikacje za 1.970 zł. W skład tego wchodzą również materiały do kserokopiarki, do drukarki typu papier. Poza tym artykuły małowartościowe, gdzie nie wydaliśmy dużo, typu miski, kupki, salaterki, wiadra – 970 zł. No i oczywiście materiały pomocnicze, ja to tak nazwałam, w skład których wchodzi paliwo i oleje do kosiarki i pilarki, farby emulsyjne, olejne, pędzle, rozpuszczalniki, cement, wapno, cekol, beton, kafelki podłogowe, parapety okienne i to stanowiło kwotę 10.400 zł. 
· Radny Dariusz Folerzyński – rozumiem, że w każdym przedszkolu gdzieś zostały zakupione jakieś materiały komputerowe dotyczące np. oprogramowania miedzy innymi, czy pomyślano np. nad tym, żeby scentralizować zakup i …
· p.Ziarno – ja już odpowiadam. Ja wiem, jaka jest intencja, że razem kupić i wszystko, ale u nas jest tak, że wszystkie nasze placówki są samodzielne. To są samodzielne jednostki budżetowe. My nie mamy zespołu ZEAS-u tak jak jeszcze w niektórych gminach funkcjonuje i my nie dokonujemy zakupów. Placówki kupują. Tak samo jest z energią, z węglem, ze wszystkim. Wszystkie elementy, które występują w przedszkolu, to można wszystkim tak powiedzieć, że teraz wszystko razem kupmy to będzie taniej, ale jeżeli my wszystko razem zaczniemy kupować, to my faktycznie staniemy się zespołem administracyjno-obsługowym. Natomiast nasze placówki są indywidualne, autonomiczne, samodzielne, dostają tylko dotacje i dyrektorzy decydują co kupić. My nie mamy tutaj ZEAS-u wspólnego.
· Radny Dariusz Folerzyński – jesteście jakby jednostką nadzorującą, kontrolującą i wychodzącą naprzeciw takich placówek, więc nie można by zintegrować panie dyrektorki, po to żeby kupować u jednego producenta, który rachunki i faktury może wystawiać na poszczególne przedszkola? 

· p.Ziarno – a na jakiej podstawie mam to robić? Na jakiej zasadzie? Trzeba procedurę przetargową zastosować. Ja mam wskazać u kogo mają kupować i ja się stanę stroną? Ja nie organizuję przetargów. Zrobimy ewenement. Natomiast ja podkreślam, to są autonomiczne samodzielne placówki, my nie organizujemy przetargów dla nich. Taka jest struktura organizacyjna po prostu. Ja nie mogę tego robić. 

· Radna Maria Błoniarz-Górna – ja mam pytanie takie – ogrzewanie gazowe wprowadzono 
u państwa od 1 stycznia?

· p.Szczęsna – nie od ok. 7 grudnia 2006r.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – w takim razie proszę mi powiedzieć co z palaczem?

· p.Szczęsna – nie mamy palacza. Mieliśmy palacza, ale już nie mamy. Straciliśmy jedno stanowisko pracy – 1,5 etatu. Po prostu palacz został zwolniony.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – i w innych przedszkolach jest to samo?

· p.Ziarno – w Przedszkolu nr 2 jest tak samo, 1,5 etatu już zniknęło. 

· Radna Maria Błoniarz-Górna – czyli prawidłowa gospodarka. 

· Radny Andrzej Mielke – Przedszkole Samorządowe nr 4 – ono ma troszkę te parametry niższe niż wszystkie inne. Z czego to wynika?
· p.Ziarno – ale jakie parametry?

· Radny Andrzej Mielke – w przedstawionym zestawieniu pod poz. 7. Inne placówki mają tak 85%, 87% itd., ale ta jedna placówka ma 83%. 

· p.Ziarno – ja już mówiłem ogólnie. Natomiast powtórzę jeszcze, bo tutaj Pana przedtem nie było. Przedszkole nr 4 – jest dotacja 383 zł na dziecko i tam są 4 oddziały. No baza jest dosyć duża, więc nie analizowałem tego szczegółowo, ale podejrzewam, że na pewno też miało wpływ utrzymanie dużej bazy, ogrzewanie, koszty rzeczowe, ale też na pewno należałoby przeanalizować jakie jest zatrudnienie. Może ktoś jest na zdrowotnym, może więcej nagród jubileuszowych było, może jest więcej nauczycieli dyplomowanych. To wszystko wpływa na koszty. Mało jest oddziałów, a duże przedszkole jest. 
Komisja podjęła następujący wniosek pokontrolny:
Komisja Rewizyjna przeprowadziła w dniu 20.02.2007r. kontrolę przedszkoli samorządowych w zakresie wykorzystania dotacji otrzymanych z budżetu miasta w 2006r. i stwierdziła, że gospodarka finansowa prowadzona była prawidłowo, a występujące oszczędności wyniknęły głównie z łagodnego przebiegu zimy – oszczędność na ogrzewaniu. Jednocześnie nie stwierdzono nieprawidłowości w zakresie wykorzystania dotacji otrzymanych z budżetu miasta 
w 2006r.
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